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Deszcz

O g ła sza ją c  p re n u m e ra tę  n a  n a s tę p n y  k w a r ta ł , Ilcd a k cy a  (jJazf.ty K i u k o w s k i k j  u p rasza  
S za n o w n ych  A bonen tów  o w czesne za p isyw a n ie  s ic ;  albow iem  I led a k cy a  lahą  ty lko  ilo ść  
e x e m p la r zy  w y b ija ć  p o sta n o w iła , ja k a  p o  ob liczen iu  najdalej do dnia 0  Lipca r. 18 4 0  A b o ­
nen tów , okaże się  b yć  p o tr ze b n ą . —  P ren u m era ta  kw a rta ln a  Z ip .  1 0 ; m iesięczna  Z ip .  4 ,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *

W a rsza w a  13 C zerw ca. —

Ustawa o kursach prawnych , dla młodzieży 
Królestwa Polskiego 

(D okończen ie .)

Kozdzi l 2gi.  O  kursach  prawnych d la  
młodzieży K ró le s tw a  Polsk iego  w ro ss - jsk ic h  
un iw eisy te tach .  f  IG. W yk ładan ie  nauk  
prawnych dla mloc ziezy polskiej,  sp„sob iące j  
się doj wyzszyth  stopki sąd o w y ch ,  j e  luoczy 
sie g łow n ie  w < ssar. un iw ersy te tach ' P e f - i s -  
biirgskim i M oskiew skim . § 1 7 .  W  ty„, CB. 
l u ,  prócz nauk dotąd  wykładanych w W y .  
działach prawnych tychże un iw ersy te tów , usta­
nowione będą w każdym z nich dw ie  k a t e ­
dry p raw  1 rólestwa P o lsk iego ,  a mianowicie 
u )  ka tedra  praw  cywilnych wraz z postępo­
waniem  s ą d o w e m ,  niemniej z przepisam i o 
hypotece i no ta ryacie ;  b) K atedra  praw  k a r -  
nych i  adm inistracyjnych.

§ 18. D la  nauczania  powyższych p rzed ­
miotów w uniw ersy te tach  P ete rsbu rgsk im  
i M o sk iew sk im ,  m ianow ani b ędą  p rofes- 
s o ro w ie ,  stosownie do za łączonego  E ta tu ,  
p rzez  m in is tra  ośw iecania ,  w ed ług  j e g o  w le-  
Bnego uznan ia  i bez względu na przepisy, 
obow iązu jące  co do w yboru  innych professo- 
rów U niw ersy te tów  w Cesarstwie. § 19. D la 
u ła tw ien ia  m łodzieży pols. środków  k s z t a ł ­
cenia się w uniw ersy te tach  P e ie rsb u rg sk i  n 
i M oskiew skim .,  wyznaczona będzie  ze skar* 
■bu K ró l ,  Pol. ,  sum m a ns u trzym anie  w ty c h ­
że uniwersyte tach 60 uczn iów , kosz tem  r z ą ­
dowym, § 20. Celem  uzupe łn ien ia  powyż* 
szej liczby, wysyłanych będzie corocznie 15 
uczniów , k tórzy  ukończyli nauki w giinna* 
zyach k ró les tw a .  § 21. W ybór  i wysyłanie 
do uo iw ersy te lów  uczniów, kosz tem  rządu  
u trzym yw anych , zależy od a  i r a to ra  ok ręgu  
naukow ego  warszaw. § Ł2. D la  Dobierania* 
n au k  kosztem  rządu  w un iw ersy te tach ,  wy* 
syłani być m a ją  szczegó ln ie j  uczniowie gi- 
m nazyów, odznaczający  s ię  usposobien iem , pil­
nością, postępem i dobrem  prow adzen iem  B.ę.



2

§ 23. Uczniowie, k tórzy  ukończyli k u r s  DBuk 
praw nych  w uniw ersyte tach na koszcie r z ą ­
dow ym , obow iązan i są  pozostać la t  10 p rz y ­
na jm n ie j  w służbie rządow e j  k ró les tw a .  § 24. 
C i  * uczniów, k tó rzy  ukończyli  ku rs  n a u k  
p raw nych  w uniw ersyte tach i otrzymali w o- 
nych s topnie u c z o n e ,  m ianow ani być m o g ą  
n a  urzędy eta tow e, wtedy ty lko, kiedy odbę­
d ą  ro cz n ą  app l ikacyą  w W ydziale  Sądow ym  
K ró le s tw a .  § 25. Uczniowie , k tó rzy  u k o ń ­
czyli zupełny k u rs  n au k  w  W ydzia le  p r a w ­
nym  un iw ersy te tu  P e te rsbu r .  lub  M oskiew . 
łą cz n ic  z kursem  praw  K ró les tw a  Po lsk iego  
i otrzymali s top ień  rzeczyw is tego  s tudenta ,  
m o g ą  być m ianow ani w K re l .  po odbytej apli- 
kacy i,  wprost na urzędy  k la sy  X ;  uczniowie, 
k tó rz y  o trzym ali s topień  k an d y d a ta ,  na u rzę ­
dy kl. I X ;  m a g is trow ie ,  na urzędy  kl.  V I I I  
a  doktorow ie p raw , na nrzędy  kl. V II .  Pod 
w zg lędem  służby w C e sa r s tw ie ,  ciź uczniow ie 
u ż y w a ją  praw  i p rzyw ile jów , oznaczonych w 
ogó lne j  ustawie o rossy jsk ich  un iw ersy te tach .  
R o z u m ie  s ię  samo przez  się, że  wyższe u-  
k sz ta łcen ie  naukow e,  n ie uw aln ia  u rzędnika 
od uległości i go r l iw ej prticy, k tó re  w ym a­
g a n e  s ą  od w szys tk ich ,  zostających w s łu ż ­
b ie ,  i bez k tórych  nikt nie m oże być w niej 
c ierpianym , a tern mniej na wyższe stopniu 
posuw anym . § 26. O d tąd  nie m o g ą  być 
m ianow ani na w yższe sądowe urzędy  k ró les tw a 
zaczynając  od urzędu  sędziego T ry b .  l e j  In -  
Btancyi i na odpowiednie onem u posady, n ie ­
m n ie j ,  na m iejsca m ecenasów , osoby, k tó re  
n ie  ukończyły  z poży tk iem  k n rsu  uank  p raw ­
nych  w uniw ersy te tach  P e te rsbu r .  i M oskiew . 
P rz e p is  powyższy nie śc iąga  się do  urzędui-  
k ó w  jn ż  zostających w służbie , k tó rzy  o t r z y ­
m a ją  św iadectw o władzy, nad niini p rz e ło ż o ­
n e j ,  o ich  odznaozaniu się  w pełnieniu  p o ­
wierzonych im oho w iązko  w, i oprócz  tego  
odbyli p rzepisane tym końcem  exam iny . § 27. 
W y ją te k  z  pod pow yższego  p raw id ła  d o p u ­
szczonym  być m oże  w ciągu  p ierw ssych  la t  
6 c iu ,  w razie  zupełnego  o iedosta tku  k an d y ­
datów  z  wykazem u k sz ta łc e n ie m , lub  p rz e ­
konan ia  się rady adm inis tracyjne j K ró le s tw a  
o szczegó lne in  odznaczeniu się u rzęd n ik a ,  
k tóry  z poży tk iem  ukończył k u r s  nauk  w  
klasgach p raw nych , przy g im nazyum  W e rsz .  
§  2*. Ci uczn iow ie k tórzy  ukończyli  k u rs  
n a u k  prawnych w innych uniw ersyte tach ross . ,  
p rzy  Wstąp,eaiu do s łużby  K ró les tw a  w W y ­
dzia le  Sadow ym , m ogą  używać wszelk ich  
p rz y w ile jó w ,  s łużących uczniom W y d z ia łu  
p raw a  uniwersyte tów  P e te rsbu r .  i M oskiew .,
w szakze  nie inaczej ją k  za poprzedniem  o d ­

byciem eX8minu w jednym  z tych, dw óch  u-  
n iw ersy łe tów , co do znajomości p raw ,  w K r ó ­
lestw ie  P o lsk iem  obow iązujących .

—  D n ia  20  C zerw ca . —
W c zo ra j  o godzin ie  8 z ratia zakończył

życie w hote lu  W ileńsk im , po przeszło  ty g o ­
dniow ej s łabości ,  przybyły tu  niedaw no z R os-  
s y i ,  P .  Jan  C ocker i l l  (K okeri l) ,  nabywca za- 
k ład u  m achin na S olcu ,  i właściciel łiczuych 
rę k o d z ie ł  zagranicznych. J e s t  to nader  d o ­
tk l iw a  s tra ta  d la  p rzem ysłu  i f a b ry k ,  k tó ­
rych rozw ijan iem  ua o g ro m n ą  sk a lę  z a jm o ­
w ał  się  zm arły . N ie  dożył spe łna la t  50.

—  D n ia  2.2 C zerw ca . —
Z w ło k i  śm ier te lne  ś. p. Je n a  C ockeri l l  na-

balsam ow ane  i w trum nie  m etalowej z ło ż o ­
n e ,  w kró tce  do Belgii dla pochowania na z ie ­
mi o jc zy s te j ,  na te j  ziemi gdzie przem ysł j e ­
go  i p iace  t a k  bu joe  i obfite wydały ow o­
ce, odw iez ionem i zos taną .

—- Berlin 12 Czerwca —
Po  pow ażnym  i w spaniałym  obrzędzie  ż a ­

łobnym k tó ry  wczora j przed południem zg ro ­
m adził  wszystkich m ieszkańców  B e r l in a ,  i 
zos taw ił W ich um ysłach nie da jące  się za 
pomnieć w ra że n ie  w znios łe j w ie lk o śc i ,  w ie ­
czorem inny znow u obraz  nap e łn i ł  w szystk ie  
u lice  i place. W iadotno  że śm iertelne z w ło ­
k i  zm arłego  m onarchy  z kościoła ka ted ra lne­
go około  północy bez żadne j  wystawności, do 
C h a r lo t te n b u rg  m a ją  być przen iesione,  gdzie 
pod ług  osta tn ie j woli b łogosław ione j pamięci 
K ró la ,  ciało jego  obok pozostałości ś. p. k r ó ­
low ej L udw ik i  ma być złożone. O godzinie 
11 o rszak  wyruszył w nas tępu jącym  p o rzą d ­
ku .  N a jp rzód  dwaj m asz ta le rze  konno  z p o ­
chodniami, potem przyboczna kom pania  1 p u ł ­
ku  gw ardyi p ie s z e j ,  znow u dw aj  m aszta le rze  
*• pochudn iam i, za niemi czterokonny pow óz w 
k tórym  zna jdow ał się x ią ż ę  W itgens te in  i 
m arsza łek  dw oru  M assów . T u ż  z a  n iemi o- 
śm iokonny k a ra w a n  czarno pokryty, sa  nim 
Znowu dw aj m asz ta le rze  z pochodniami, a  za 
n iem i sześć powozów orszaku  w których  z n a j ­
dowali się je n e ra ło w ie  ad ju tanc i i f l ige l-ad- 
ju tanc i  b łogosław ione j pam ięci k ró la  i u r z ę ­
dnicy dw oru.

P o w ie trze  było zupe łn ie  c ich e ,  ulice nie 
były oświetlone g a z e m ,  tylko lek k o  obłokam i 
zasz lv  księżyc rozszerza ł  e leg iczne światło, 
l iczne tłumy ludu zachowały w zrusza jące  m il .  
Czenio. R uchom y szualer  gwardyi i u łanów 
Zostawiał w o ln ą s z e ro k ą  drogę.  Orszak pr^c-
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chodził ś red n ią  nleę d e L in d e n  k tó ra  zw ykle  
z a m k n ię tą  j e s t  dla wszystkich powozu w. K o ­
n ia  i  powozy postępowały  na tej n ieb ruko ­
w ane j  drodze zupe łn ie  “cicho, a k ilka  pocho­
d n i  tem  niegicznie j oświetlało  gęs to  sc isniona 
W ierzchołki drzew. W  ten  sposób o rszak  
po g rze b o w y  p r s e s z -d ł  b ram ę b ra n d e t iu rsk ą  
i  uda ł  się twolriń d rogą  do C barlo t tenbu rg ,  
k tó r a  w dalej rozc iąg łośc i  b j t a  nape in iuua  
spokojne in i t łum am i ludu.

— Paryż 7 Czerwca. —
P a ła sz  N a p o le o n a ,  k tó ry  je n e r a ł  Bertrand 

odda ł te raz  k ró lo w i ,  zaw ieszony był nad 
śm ierte lnem  łożem  C esarza .  J e n e ra ł  B e r trand  
o b a w ia ją c  się* żeby go Anglicy nie zabrali  
co istotnie stało się  w kró tce  p o te m ,  po p e ł­
nił  pobożny podstęp, i w ziąw szy  pałasz  C e ­
sa rz a ,  sw ój na jego  miejsce zawies ił .  P a ­
ła s z  C e sa iza ,  ma na ostrzu  wyryte: sAusler*
li tz  2 g rudn ia  1805. R ęko jeść  j e s t  prosta,  
a l e  tnassy w złota; trzy  medale starożytne przed­
s taw ia jące  popiersia H a n u ib a ls ,  C e za ra  i Ale- 
x a n d r a ,  s ą  w n ie j osadzone.

D ziś  rozchodziła  się  w ieść ,  że  C a b re ra  
śc igany przez  w ojsko x ię c ia  Vittoryi,  u m k n ą ł  
do Katalonii.

W iadom ości z A lg ie ru  do ch o d z ą  do 21 
b. n« , w tym czasie za jm ow ano się  czynnie 
przygo tow an iam i do w ypraw y p rseć iw  M i­
lianie .

•— T a lon  3  C zerw ca . —-
P a r o p ły Wy A ch ero n  i P a p in  przybyły tu 

z  A lg ie ru ,  skąd  w y p ły n ę ły  w d n ia c h  30 i 
31 maja. N a pok iads ia  p ie rw szego  w raca do 
F rancy i pan L ainoric ie re  pu łkow nik  Ż u aw ó w , 
k tó re g o  rady1 chce z a s ią g n ąć  pan T h ie r s  w 
p rz e d m io c ie  sprawy afrykańsk ie j .  Z A lg ieru  
c iąg le  s ą  o d sy ła n e  znakom ite  kortwoje do 
Blidy, M uzaja i Fondult. ' W y p ra w a  do Mili- 
nny z aezn ie  s ię o k o ló  10 b ieżącego  miesiąca .  
A r a b o w i e  minio s k o n c e n t ro w a n ia  ermii w 
okolicy A lg ie ru ,  pod m uram i Bufforik  sp a ­
li li fo lw ark  i jednego  żuaw a uprow adzili  z 
sobą .

— M a d r y t  31 M a ja .  —-
P o d łu g  pogłoski K ró lo w a  uda się do A -  

rnn juez ,  aby tam czekać depeszy x ięcia  V it-  
toryi w przedmiocie je j  podróży .

J e u e r e t  Aspiroz um arł  w d. 25 w T a r r e g o  
Z ran  otrzymanych pod S o lsoną .

W  dniu  20 maja odbyła się b itw a pod 
Cenią , między korpusem  jen era ła  O Donnę! i 
dyw izyą k ar l i s to w sk ą  dow odzoną osobiście 
pr*e? C ab re rę .  W a lk a  b j l a  nadzwyczajnie

z a c ię tą ,  bra t je n e ra ła  0 ’DonneI i wielu in* 
nych oficerów k rys tynow sk ich  poległo . P o ­
d łu g  rapor tu  je n e ra ła  0 ’D onneI  korzyśc i z d a ją  
s ię  być rów ne  % obu stron.

• ‘ i .

Rozm aitości.

b i ę g  Życia p e ł e n  p r z y g ó d .
W illiam  H o ro n ,  m a j te k  mający lat 36 ,  o .  

sk a rż o n y ,  iż  n ieupoważnionym  sp o so b em , z 
A u s t r a l i i , do k ąd  na^ d e p o r ta c ję  był s k a ­
zany, do A ngli  powrócił,  s taw iony  był nieda- 
wuo przed  sądem  nssysów w Chester.  
roku  1821 obwinionego o dobyw anie s ię  do do ­
m ów , uznał sąd  wiunyrn kary ,  i  sk a za ł  go  
ja k o  szesnasto le tn iego  chłopca na dożywotnie 
wygnanie  z ojczyzny. M a jtek  ten odpow ie­
d z ia ł :  * Je s tem  rodem  z K lif ton ,  n ieda leko
B ris to lu ,  miałom udział w dobywaniu  s ię  do 
d o m ó w ,  nie s taw iono mnie p ie rw ćj n igdy 
p rzed  sądem , skazano  na śmierć, a dla m ło ­
dości m oje j  k a rę  śm ierc i zam ieniono na de-  
por tacyą ,  i najp rzód  mnie do N ow ego  Jo rk u ,  
a później do N ow ej po łudniow ej W alii  (Sy- 
dnej) zawieziono. T a m  zos taw a łem  p rz e z  
sześć tygodni, z taintąd u m k n ą łe m ,  udałem  
się pota jem nie na pokład o k r ę tu ,  ua  k tó rym  
popłynąłem  do Indyj wschodnich ,  a s tam tąd  
do A nglii ,  a  s tąd  znow u do A m ery k i .  D łu ­
gi czas służyłem na am ery k ań sk im  ku p ie c ­
kim okręcie.  Późnie j w stąp iłem  w  służbę 
ang ie lską  w Indyach Wschoduicli,  s tam tąd  u- 
dałem  się  na kupieck i o k rę t  nngi&łski, a  po- 
tein przysta łem  do w ojeune j m a ryna rk i  w  
M e x y k u .  t) M exykanów  zostaw ałem  la t  I I ,  
w ro k u  1833 w róciłem  do A ng li i ,  gdz la  m nie  
w m iesiącu lutym tegoż  samego roku  w P a r t s -  
m outh  poznano, u w ięz io n o ,  i znow u  do S y -  
dnej odes łano ,  a ztalutąd do portu  M a e q u a -  
rie (podobnież w Australi i)  zaw iez iono, g d z iem  
dwa la ta  z o s ta w a t ,  z tam tąd  znow u uszedłszy, 
u d a łem  się do B razy li i ,  do S tan ó w  Z je d n o ­
czonych ; r o k u  1839 zostaieiu kap itanem  p e ­
w nego  kupieckiego o k r ę tu ,  k tó ry  między N o^ 
wym O rlea n em  a M ohilem  sterow ał. D n ia  
11 m arca 1840 r o k u  zaw inąłem  n» o k rę c ie  
A n n a  do Anglii  na  p o w ró t ,  s ta w iłe m  się 
dobrow oln ie  przed zw ie rzchnośc ią  w S an d -  
bach n iedaleko Chessire.  Z os taw a łem  p ra ­
wie p rze z  łat 2® n iep rzerw an ie  na in o rzu ,  
byłem pracowity i żyłom poczciw ie;  lecz nia 
m ogłem  się oprzeć tęsknocie  zobaczenia się 
je szcae  raz  z m o ją  r o d z i n ą ; chcia łem się do-
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w iedzieć ,  azali je szcze  ży je ;  p rzez  la t  19 nie — D onoszą  za pew ność ,  że Paganini um arł  
m ia łem  od niej najm nie jsze j wiadomości. U- w Nizzy, w 58 roku  życia. T y le  razy  już
jpraszam s ą d u ,  aby mi m oję  k arę  odmienić chciano um orzyć tego w ielk iego arlysle  że i
r a c z y ł ;  20  lat spędziłem na wygnaniu  dla te-  te raz  jeszcze nie śmiemy wierzyć tej sm utnej
go, żem  w  szesnastu  la tach  złego uczynku dla sz tuk  pięknych wiadomości,
cię dopuścił.  —  Kapitan Ross,  \v podróży swój ku  hie-

Jeże l i  St^u p rośbę  moje odrzuci, tedy upra« gunowi p ó łn o c n em u , pośród oceanu atlanty*
s z a m ,  aby mi j a k o  w o lnem u  cz łow iekow i do ck i^go , daleko  od w szelk iego  l ą d u ,  m ierzył
N o w e j  po łudniow ej W a lu  udać się  wolno by- g łębokość m orza ,  i zaledwie z *  pom ocą liny
ło. S ąd zę ,  iż  p rzewin ien ie  moje gorzko  od- m a jące j  dwa tysiące  pięćset sążn i  dostał dna.
p o k u to w a łem .  —  Ja k iż  w yrok  wydał sąd  na   _________________
tego  człowieka? ' S ąd  zaw yrokow a ł sześcio* 1
m ies ięczne u w ię z ie n ie , przyniew olenie do ro* p r z y j e c h a l i  r)o kr ak ow a .
bo ty  publiczne j  i pow tó rną  J e p o r ta c y ę — na Od dnia  24  do dn ia  25 C zerw ca.
Całe Życie! B y strz an o w sk i JH axvm iljan o b y w a te l, C ro c  K a-
„ , . .  . . .  ro i fab ry k a n t, I le rz b e rg  W ilh e lm  k o p ie c , K a isc rfo ld

' "  Z a d z iw ia ją c a  OkollCZtlOSC. D owiedziono, Ł u rje r cessarsko  ra s s y jsk i, z P o ls k i ;  —  D ercw ick i
Ż e  w czterdziestym r o k u  życia d w a  razy lyle  se k re ta rz  g u b e rn ija ln y , ■/. G a licy  i. 
ludz i  um iera  j a k  w poprzedzających  i nas tę -  W y je c h a li z  K ra ko w a .
p o j ą c y c h  l a ta c h , i ze toz samo zadziw ia jąca  P ączliow sk i P aw e ł o b y w a te l, B o rk o w sk i X aw nry  
p ra W O  p r z y r o d y  objawia się  W6  w szystkich  o b y w a te l, L an g e r E m a n u el o b y w a te l, B ucbw alil Jó -  
d z ies ięc io -  letrtich per jodach  to jest:  30, 50, zel- oby w ate l, G arlick i lł!lx y in ilja ii o b y w a te l, do P o l 
CO i 70 ro k u .  s k i ; —  P u e b a la  K a z im ie rz  o b y w a te l, do G alicy i.

Doniesienie Urzędowe*
N r o  2957.

WYDZIAŁ DOCHODÓW MJBLICZNYCH I SKARBU
W  SENACIE RZĄDZĄCYM

W o ln eg o  N ie p o d le g łe g o  i  śc iśle  N e u tra ln e g o  
M ia s ta  K r a k o w a  i  j e g o  O kręgu .

P o d a je  do wiadom ości p u b l ic zn e j ,  że w 
b ió rze  ją g o  odbywać się  będzie g łośna licy- 
tacya n a  w ypuszczenie  w d z ierżaw ę w ieczy­
s tą  ka rczm y  z g ru n tem  w wsi N arodow ej Bo> 
łechow ice w ed le  ansz lagu  przez  S en a t  R z ą ­
d zą cy  pod dniem 25 m aja  r. b. N. 2911 
z a tw ie rd z o n e g o , a to od summ y wUupnego 
z ip .  272  g r .  15 tymże anszlagiein oznaczonej,  
od k tó re j  l icytacya in plus ma m iejsce i pod 
w arunkam i ogólnem i w k o n tra k c ie  wiecznej 
dzierżaw y F ran c iszk o w i G ibas osta tn iem u 
erbpach te row i karczm y p rzez  K oim nissyą  
■Włościańską wydanym p rz e p isa n e m i ; w b ió ­
rz e  W y dz ia łu  D ochodów  przez  zg łasza jących  
się  do dnia licytacyi odczytać się  niająceini,  
tudz ież  pod w arunkam i licytacyi j a k  nastę- 
pnje :

i .  Praetium f i s c i  do licy tac ji  in plus s ta ­
now i sum m a w kapnego  zip .  272 g r .  15 
wynoszące.

2. Chęć licytowania m ający winien złożyć 
vadium  1 /4  części czynszu rocznego  an- 
sz lag iem  na kw o tę  zip . 92 g r .  1 8 |  w y­
rachow anego  w yrów nyw aj ą c e ,  to je s t :  
kw ota  zip. 23 gr .  5. N ajw yższe zaś w ku-  
pne ofiarujący obow iązany będzie do zło­
żenia natychmiast |  wy licytowanej sum m y,

3. S tarozakonn i do licytacyi p rzypuszczone-
. mi nie będą .

4. P on iew aż  kuźn ia  obca przy k arczm ie  
zna jdu jąca  się  a p rzez  e rbpacb te ra  f o l ­
w a rk u  Rolochowice bez zezw olen ia  R z ą ­
du ( ja k o ,  dominium) w ystawiona, do an­
sz lagu wiecznej dzierżawy nia wchodzi,  
w ynies ienie takow e jże  z g runtu  n a jd a le j  
w ciągu  trzech  miesięcy nakazane b ę ­
d z i e ,  w yjąw szy  je ż e l i  n o w o -n a b y w c a  
ka rczm y  ta k o w ą  na s ieb ie  nabyć p o ­
s ta ra  się*

5. Do tńj licytacyi naznacza się  te rm in  na 
dz ień  6 lipca r .  b . ' o  godzin ie  10 z rana

K ra k ó w  dnia 16 czerwca 1840 r.
A .  W ę ż y k .

(2r.) Nowakowski Sekr.


